„M 153. 


Opłata prenumeracyjna. na 
Kronikę Wiadomości. Krajo- 
wych i Zagranicznych, wyno- 
su a) w Warszawie rocznie; 
rs. 7. kop. 20 (złp. 48;; uł 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie'kop. 60 


* WIADOMOŚCI 


Jutro ŚŚ. Wita i Modesta MM. 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 
| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 15. wczoraj w poł. ciep. 24. 


Warszawa, Poniedziałek 2 Czerwca 


Rok 1858. 


Na prowincji w Królestwie 
_2 pocztą rocznie rs. 12 (złp. 


tnie rs. 3 (złp. 20). 
A taż sama o- 


płta,cą na incji w Kró- 
stw 'dodafiiem rs. 4 ro- 
Ç cznie ih Ik alnie za kó 


Wschód słońca 0 g. 3 m. 40.—Zach. o g. 8 m.20. | ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 2. 


Od Redakcji. 

Kronika wiadomości krajowych i zagranicz- 
nych, „wraz z Przeglądem rolniczym, przemy- 
słowym i handlowym, wychodzić będzie w tych 
samych co i dotąd warunkach. 

Po ukończeniu Nocy BRezsennćj 
Sztyrmera, i w bieżącym jeszcze miesią- 
cu, Kronika rozpocznie druk powieści history- 


cznój Zygm. HKACZEOWSKIEGO, 


pod tytułem: $odalis Marianus, z cza- 
sów Augusta Ilgo. -i 

Następnie umieści 4ro-tomową. powieść JI. 
I KRASZEWSKIEGO, pod tyta- 
łem: RESZTKI ŻYCIA; powieść 
6cio-tomową Zygmunta kaczkowskie- 
go, pod tytułem: IJ B 0 D ZY; *i jedno-tomo- 
wą powieść FEŁECI ANA pod tytułem: 
ETE T TE Oparta cod) ino 

Prenumeratorowie Kroniki mają prawo za 
uiszczeniem opłaty dodatkowćj . kop. sr. 50, 
i za przesyłką kop. sr. 10, .do otrzymywania 
powieści Stach z kępy: 

Dokładamy wszelkich starań, celem zape- 
wnienia prenumeratorom na prowincji zamiesz- 
kałym, regularnćj przesyłki Kroniki, uprasza- 


my więc o nadsyłanie'Redakcji wszelkich za- | 


żaleń, a w takim razie poczynimy: gdzie nale- 
ży stosowne kroki, aby: im zadość uczynić. 
Upraszamy Szanownych * Prenumeratorów 
na prowincji zamieszkałych, 0 wezesne zapi- 
sywanie się po właściwych stacjach lub urzę- 
dach pocztowych, albo nadsyłanie pieniędzy 
do Redakcji, dla uniknienia zwłoki i przerwy 
w odbiorze Kroniki, Ga basta 
Opłata prenumerącyjna na Kronikę wiado- 
mości krajowych t zagranicznych, wynosi: . a) 
w Warszawie róeznie-rsr. T kop. 20 (złp. 48); 


NOC BEZSENNA. 


ROŻMYŚLANIA i POWIASTKI *" « 
"Wicboszezyka Pantona“ 
Z PAPIERÓW PO NIM POZOSTAŁYC 
ogłoszone x 
| ZASRSEPESAR 
Eleonorę Sztyrmer. 
. Tom IL. , 
(Ciąg. dałszyj: 
(Patrz Nr. Kroniki 452.) : 

= Teraz właśnie, trzeba ci się dobrze za: 
stanowić nad tem, co ważniejsze: ezy prawo 
Boskie czy opinja świata? ——QCzy -to, od cze= 
go zależy cała « wieczność? czy tóż /'tó.eo się 
rozciąga tyłko na czas ziemskiego żywota? 
aten żywot, w porównaniu z wiecznością, 
jest mniejszy niż sekunda, — niż kropla wody 
wOceanie! „q Joal 
== Jużci prawo: Boskie; ale i opinją pogar- 

dzać me można! 
— Tak! = nie przeczę temu. Jestem ka- 
płanem, a jednak, widziałeś przed chwilą co 
się ze mną działo. Rozuniiem -ja: znaczenie o- 
pinji, bom przecie Trojegórski,i dotego 'star= 
Szy w rodzie. Lecz kiedy dwie rzeczy są so- 


b) kwartalnie rsr. 1 kop. 80 (złp. 12); e) mie- 
sięcznie kop. 60 (złp. 4). Na prowincji w Kró- 
lestwie z pocztą: a) rocznie rsr. 12 (złp. 80); 
b) kwartalnie rsr. 3 (złp. 20). W Cesarstwie 
taż sama opłata co na prowincji w Królestwie, 
z dodaniem rsr. 4 rocznie, lub rsr, 1 kwartal- 
nie na koperty. 

Ostrzeżenie: — Upraszamy przytemusil- 
nie Szanownych prenumeratorów Kroniki, o do- 
kładność w podawaniu adresów, dla zapobie- 
żenia omyłkom i wynikającym ztąd nieregu- 
larnościom. Szczególnićj osoby w Cesarstwie 
zamieszkałe, zęchca oprócz stacji na którćj 
chcą Kronike. odbierać, wymienić gubernję, a 
nawet powiat, w którym stacja ta leży. Doda- 
jemy nakoniec, że prenumerująe na właściwych 
pocztamtach Kronike wiadomości krajowych t 
zagranicznych, nie należy do tego tytułu ża- 
dnego więcćj wyrazu dodawać, a przesyłając 
listy do Redakcji, trzeba położyć nanich adres, 
który tu w całości podajemy: 

DO REDAKCJI 
KRONIKI WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
i w domu PP. Wizytek 
PRZY ULICY KRAKOWSKIE-P RZEDMIEŚCIĘ 
i w. Warszawie. 

Dodanie bowiem niewłaściwych 
lub zbytecznych wyrazów do tytułu na- 
szego pisma, staje się powodem omyłek, za 
które Redakcja odpowiedzialną być nie może. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Główna kassa oszczędności. —W tygodniu upłynionym 
do dnia 1 (13) Czerwca roku bieżące. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 69, na które, tudzież na dawnie;sze 
w 367 wnioskach złożono rs. 7,001 kop. 55. Na żądanie 
119 uczestnikom wypłacońo (prócz proceńtu zarok b., 
rs. 20 kop. 93%); rs. 3,968 kop. 19% i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 40. Przeto uczestników 11,937 po- 
siada kapitał: rs. 583,864 kop. 214. 


Pop Nr: 391, 


bie zupełnie przeciwnie, i kiedy :jednćj zsdru" 

ą ani pogodzić nie można, ani pójść jakąś 
aiin droga, to naturalnie trzeba z nich wy- 
brać jedną, i tę mianowicie która jest ważniej- 
sza. A: ponieważ prawo: Boski tyle kroć razy 
jest ważniejsze od opinij ludzkićj, ile razy wie- 
czność większa od naszego życia, — to jest 
nieskończenie, więc nie.masz najmniejszćj wąt- 
pliwości, że w każdym przypadku trzeba się 


poddawać- prawu Boskiemu, a nie opinji świa- 


ta. Cży prawda Bolesiu? 

— Prawda; —— leez Bóg miłosierny, a spo- 
wiedż; i pokuta najcięższe grzechy gładzą. 

— Bóg miłosierny! — i grzechy się gładzą, 
wtem ' masz słuszność ' Bolesiu. Ale Bóg: tóż 
sprawiedliwy. Powiedz sam, czy wart ten mi- 
łosierdzia Boskiego, kto” spekulując na nie, 
łamie:z. namysłem prawo Bozkie? —i dla cze- 
go? dla marnćj opinji! — kto oszukaństwem 
chce korzystać z dobrodziejstwa, Sakramen- 
tuli: "Deus adjutor meus! przecie każde oszu- 
kaństwo: w sprawach ziemskich, ludzie potę- 
piają ze wzgarda i nazywają podłością, a cóż 
dopiero w rzeczach miłosierdzia Boskiego? — 
Nie Bolesiu! taki wybieg na nie ei się nie przy- 
da. Prawa Boskiego z umysłu łamać nie 
można, 


— Od kilku dni wełna : ciągle na targ przybyr 
wa; na wagach miejskich: i na wadze w, składzie 
Banku Polskiego, przy placu Krasińskich, : przes 
ważono do dnia wczorajszego pudów.2,469:fun- 
tów 13. Sprowadzone przez klassyfikatora Stej- 
na tryki zagraniczne, odznaczają się budową, na- 
bitością i równością wełny, umieszczone są przy . 
ulicy Długićj pod Nr. 586. Z krajowych, w urzą- 
dzonych na placu budkach, znajdują «się dotąd: 
hrabiego Platera, z Pass, Ludwika Halperta z Se- 
rok (z których już kilkanaście sprzedano), i Poth- 
sa z Bożćj-Woli. Oprócz tych, i zinnych gw- ` 
czarń są spodziewane. "Na jarmark przybyło juź 
kilku zagranicznych kupców: Friedlenderi Freund 
z Wrocławia; izi fabrykantów krajowych, Fiedler . 
z.Opatówka. i ; i BAQBSG 

— Aniela (z Krysztofowiczów Zapolska, wdowa po . 
sędzi appellacyjnym Królestwa Polskiego , „po cięż- 
kićj chorobie w dniu 13 b. m., oddała, ducha Bogu. 
Pozostały syn zaprasza krewnych, przyjaciół. i znajo- 
mych, na nabożeństwo Żałobne w dniu 45 b; m. to 
jest we Wtorek, o godzinie 11ćj zrana w kościele XX. 
Reformatów za spokój duszy zmarłćj, odbyć się ma - 
jące, i na wyprowadzenie zwłok, z rzeczonego kośćio- ` 
ła, w tymże dniu 0 godzinie 7ej w wieczór na emen*- 
tarz. Powązkowski, 3 i 

— Stosownie do objawionego życzenia oby- 
wateli, pan Apolinary Kątskż hdi się do Kalisza 
dla dania tam koncertu na zjazd Sto-Jański, któ- 


| rego szczegóły wkrótce będą ogłoszone. 


— Wkrótce w Teatrze Wielkim daną będzie pier- 
wszy raz drama w 6ciu aktach p. t.: Dalila; a w Tea- 
trze Rozmaitości krotoch wila orygihalna p. t.: Chłopi 
arystokraci. MBA . 

— W Pradze nakładem F. Tempskiego wyszło 
ważne dzieło uczonego Pawła Szafarzyka w języ- . 
ku niemieckim. O początku: i ojczyznie alfabetu 
Głagolickiego, Ueber den Ursprung und der Heš- 
math des: Glagolittsmus w 4ce ‘str VIII, 52 it. 
tabl facsimil. Autor: popiera" tu mocnemi histo- 
ryczno-krytycznemi dowodami, zdanie które juź 
roku zeszłego Ignacy: Hańusz objawił, iż alfabet 
głagolicki wynalazł św. Cyryll; dla słowian w Pa 
nońskićj: Morawji. około roku 862: podczas. gdy 
litery tak zwane kirylskie: przez „św. Klemensa 


Bolesław: załamł ręce; potem'rzucił wzrok 
na obraz Zbawiciela rzekł: 03% — 7" 
— Masz słusźnośćix. Żegoto; nie można!” 

=~ Teraz, mówił dałćj *x. kanonik; == po= 
równaj skutki. Z jednój strony infamja; z dru- 
gićj grzech śmiertelny: Pierwsza jest wielkiem 
nieszczęściem; móże największem jakie czło- 
wieka w tem życiu dotknąć może, ale'w zna- 
częniu względnem, t. j. w.porównaniu z inne- 
mi rodzajami niepomyślnościziemskićj. Grzech 


| zaś śmiertelny: w znaczeniu zupełnie absolut- 


nem; jest nieszczęściem” nieskończenie wiel- 
kiem, przewyższającem wszystkie nasze poję- 
cia, i reassumuje się dò mak wiecznych.: Wi- 
dzisz więc że istu znów, grzech śmiertćlny ty- 
lekroć razy większem: jest nieszczęściem 0d 
infamji, ile razy wieczność mąk większą jest 
od cierpień żywota; — to jest nieskończenie. 

— Tak! tak! = powtarzał Bolesław. 

~ Pamiętasz, — mówił" dalćj: x. Żegota, 
jak to ś.p. stryj zalecał'nam żebyśmy szanu- 
jąc godność natury ludzkićj, nie działali ni- 
gdy, w rzeczach ważnych przóciwko przeko- 
nania?— Sprzeezność między czynem i'prze- 
świadczeniem stawia człowieka niżój odzwie- 
rzęcia, które nie mając rozumu, trzyma się 
przynajmnićj stale instynktu. Xi 


bisku pády Wichcy. źmałego w r.916, niemal w pół 
wiekie u późnićj od alfabetu głagolickiego, podług 
osnowy, greckiéj dlą ATEENAS 
aeris, zostały... 


dr w 
r ua? żę KOWNE 
BNIA zakady o stan pogod; 
na pierwszy + dzięń wyścig /. Doświadczeniem t 
stwierdzona zasadą;źe się zo tivy, Warszawsk CH 


bez deszczu obejść nie ‘moga, ponieważ zaś stan 


atmosfer p 
50 
eszcz. groził ciąg 


szę, ście 
à had i się „gęste a anadai, niezdecydował się 
jednak upaść na dobre; czyniące tylko jakby„dla 


zabawki od chwiłi do chwili demonstracje z rzad- - 


kich kropel. „Dopiero się w nocy rozochocił na 
-dobye i dziś leje beziprzestanku;: 
dzień:w Pe” odbył sięiprawie ha:sucho/a pu- | 
blic 


©aających naj 


 <konie'pól kqwi, zródzone w,Królestwię Pólskiein, | 
‘hiso starsze; madolat 8, wałachy nie wyłączone. 
SE bezogtzeszkód iwetst2, źwyciężtwo podwój- | 


vr tfzy kniei 1y Fążys, ogier gniady, po Launy- | 
Ssięwięda, dokej' Jolian "Jacobs" (kurtka i czapka | 
" lgzepwone, | rękawy! błękitne); ”2)s7enner; ogier | 


sgniady zél städa, rządowego, żokej:Lievow (ku tira | 
czarna, rękawy i i czapka czerwone); -1- 8) Atórm, | 
gniady, hrabiny: Augustowćj Potochdćj, <żo- | 


- ogier $ 
ko Na gł w: i ćżapka granatowe, rękawy | 


Grwszy m obiegu Alarm poprowadził | 


ŻA KS, (połowy Pta szranek dał się wy- | 
Edhi Rónnerówi, 

SE zymać „Be ważeństwo, wyprzedzającn nie o wieje | 
R ą, wigsei $ eko. karysa, który na samym | 


dh drugim o arys z początku wysunął, się | 
naprzód wkrótee jędnakwspółzawodnicy dognali 
go i oznowuż. rzeszy „poprzednia. ,pogzły koleją, | 
Renner: bowiem dobiegł, do-mety w minut, 2, se- 


-kund 48; zaspim; 4/qhm a Kanys „znowuż. ostatni. | 
Ponieważ ;ząś kohiejze stąda rządowego nie biorą | 
magrod, praemium, prryanane zostało, br. Ana | 


igtówćj Połochtćj 


" Gonitwa lga. Nagroda TST. 3,000. Unionista | 


"ies; ua dątitkzyy: tö jésti t857 sn LB58:i 1859, rok | 
; gi, werst Aas sbieg bezi przeszkód, stawka wsp. 


1450, z któnéjrsřo 100 phd: 'przepadkiem ża eofnię- | 


--iakońia, n Ogieryskniti czystój, wszystkich Jeta | 
jów. zwycięztwo pojedyncze; koń wygrywający | 
nie móże «być, zikraję. wyprowadzojy:: 4©iakawy 
Sto, był ze wszech miarowyśćig,: nagroda pięc | 
wiaż|<zestawkąmi kzakładami, ; przeszło” 80,000 | 
“al. "wymosiłó, a. isythma )tadóść okrągło jiwi- | 
-glądająca, ściągnęła:do Warszawy skilkuj zagrani- 
aneb pina 


Horsw Taklstalnhioq 9291 | 
— Nareszcie Bolesiu wiofniweajih aiai 
gåybyptakóweo nąwót nie były: objęte! prawa- 
ami; Boskiemi dub krajówemi,'-—przeświadeze- 
-nié rozumowe staje -się:.prawem. Zdrowy TO- 
mami |-żaś| mówi, /że plama honoru; nie.może 


-być zmyta zabójstwem, bo: zabójstwo jest | 
zbrodnią. Honor; stym 'sposobem broniony, | 


-2:dwiema:zostanie planiami, zamiast jednój. 


dPakwięc /w:twojem «nieszczęściu 'wsżystkie 


-prawa, potępiają wymagania opinji: — prawo | 
Boskie, ustawy: krajowe i przeświadezęnie'ro-_ 
-zumowe. lugkaj się złamać prawo Boskie: = | 
-Bzanuj ustawy: ktaju, bo to: jest najistotniejszy | 
-dowód miłości ku niemusi pierwsza enotasó-| 
Ibywatela,»Nieponiżaj godnościmoralnćj człó-| 
iwieka- działając, przeciwkowłasnemu przeko- 
naniu: += Obnaziłeś, ciężko iSkibę,: roztrąciłeś 
fałszem i-obłudą; najdroższe jego szezęście;— 
Wydanłeś mu więcćj.biż życie, — przeproś go, 
-nie: strzejąj się; i znieśinfamją. Deus adjutor 
-meusl Zostawiam (ci czas; do mamysłi, apo- 
-temprzyjdę;—-nie po'słowo; boś go już raz 
-złamał, leez:po prżysięgę! — To powiedzia- 
-wszy wyszedł doi dvigiego: pokoju. 
Bolesław: został mą.miejseu; nieruchomy. 
Myśli wirowały w:jego umyśle, wichęzyły: się 


9,t 
` L Namai TI 


se we ; 


m ut, ogier Ta ztanowaty hrabiego 


a otęwałą syg, 
VREA EA op 


Na t a 


tak więc pierwszy } j 


6 zgromadzona licznićj niżżwyýkle, niepó- | 
4rzebowała” szukąć ochron; maj jezęścićj nie wystar- | 
3 zezenie tego całego. tłumu. Po- | 

zadek wozórijszy oho: wyścigów był następujący: | | 
"As Gonitwa tsza. Nagrolla towarzystwa rs. 150, | | 


Stàwka dukatów 15. Do tój gonitwy wysta- 


tóry Już dó” kóńcą potrafił | 


ieg patanen, rj BEE. trwał minut 2, sekund 50. | 
ieg 


pragnącyeh/wziąć udział we współ- | 


DY AM 


ubięgąniu się Wysoka jagr srode, „Pomi 


ws hibit re ztane 


pr. ; 


l oba, a) 


OW 

f A noioa ) Une 
guiady hrahiego Boh 
gniady: „hrabiego - re O żokej 
5 Ery deryk Jacobs, Gaurikàs czapka d zękawy nie- 


zy. © bi 
bom A ti SĄ EFN 


mego SERET poprowadziwszy gonitw g „przy 
pódwójnyin obiegu szranków nie: dał:| „się już wy- 
przedzić i stanął pierwszy u! .mety w min. 4 sęk. 
50. Za mimew krótkich odległościach stanęły; Un- | 


cle- Tom, Zoto i Yngurd; Kesglut zaś hrabiego | 


Andrzeja Zamoyskiego został wycofany. Walmer | 
wziąwszy nagrodę przy hucznych oklaskach, do- | 
stał prawo indy genatu i okrzyczany został stałym 
mieszkańcem dzi kraju, podług: ustaw bo- | 
wiem tej gonitwy, nie. Wólno<górjuż:z granicikró -| 

lestwą wyprowadzić, Dzięki hr. Ladwikowi-Kra- 


sińskiemu, że nam do, Erain iah konie sprowadza | 
i takie ząpewnia zwycięztwa jcyt cja na niego ma 


Się rozpocząć od summy 45,000 z ip. „Podwójnem | 


było zadowolenie publiczności, pomimo bowiem | 
bardzo  śilnćj konkurencji, drugi to juź 'rok' tak | 


znaczna nagroda zostaje: sig w kraju. O żokejach | -s -piy 


ogierów. niemieckich; które dystansowane! zosta- | 
ły, nie wspominamy; "nazwiska ich bowiem mie- 


wiadome nam, a widzieliśmy Jak już oda polowy 


szranęk, , utraciwszy „nadzieję ,, wygranej „sudali 
Się, bez wielkiego RY PIR! w, „stronę: Szląską,.. 

| onitwa Jcta. roda towarzystwa, . puhar 
srebrny wartosci d S00. 'Kónie kiwi czystćj 3- le- 
tnie w kraju lub za granicą zrodzone, własńością 
krajowców będące? ? bieg bez przeszkód werst 1 
i pół; zwycięzówo pojedyńcze) *GAIACKYWFIĄGŹOL 
ne, stawka dukatów 20; w połowie dla drugiego 
konia; jeżeli. nie będzie dystansawany. 'Stangły è 
téj gonitwy: ł)-Myss-Fl/a klacz gniada hr. Adama 
Krusińgbiegęj tżokój Newnian (kurtka sezomyihi re- 
kawyjiezapka WJ 81. 2) sLanot. ogięy gęiady 
ze stada tządowego, dąkój i: KMT (kurt 4 czarna 
rękawy i „czapką czerwone); 3) Ził e-Boter ogier 
kasztanowaty p. Henkego, żokćj 'Godlieb (kurtka 
caerwona, rękawy białe, czapka czarna); P} o. 
chi bgięb bkkrógwjądy Hicabłi$j 

tochi), (kurtka i czapka SRO a, gg Ua 
te); 5) Giysy. klacz gnjadą p, Niemcewicza 
žokéj Chilgot (kurtka, czapka, iasa czerwo 
ne). Byłto wyścig mader nieszczęśliwy dla żokę- 
| jów pierwszy bowiem [oasi w samym cyrku mie 
wyjechawszy jęszezę do sznanek, zrzucił, swojego 
jeźdźca,! późniéj-zas; Latte:Boger w: ipołowieij Już 
obiegu przodkując innymi mając wielkie szanse 


jak zimowa zamieć, za która nie widać nicze: 
go.  1'0'czemże. "miał: myślóć? == Qzłowiek 
przyzwyczajony szanować przedmioty ważne, 
1 —.gdy'go nie zaślepiała namiętność, postę 
pować zawsze zgódnie z: przeświadczeniem; 
nigdy przeciwko: niemu; widział: że kwestją 
przyprowadzoną została do najprostszego wyo 
vazu; i: żę konkluzja x. brata była sprawiedli: 
wą. Z tem wszystkiembędąc'napojony z dzie: 
<iństwa ideami wuja o hońorze, nie mógł się 
zdobyć na zwycięztwo: nad: opinją ludzką. + 


-Umysł jego” wisiał niby s nad-dwiema przepa- 


ściami, = wiedział że w jedną: z nich trzeba 


„mw niechybnie skoczyć zsdobrój: wol, — i 
wi śmiertelńćj agonji, nie meik i nie chciał u+ 
-czynić wyboru! 


(Długo chwiał Sumt té) KACEBO A zadu: 


-mie... w tem'posłyszał kroki brata wracające: 
ngopo odebranie ód niego solennćj: przysięgi: 
-Jakimś ślepym, -= machinalnym  popędem 
-ziemskim, zerwał się nagle: z miejsca, pobiegł 
-do okna, — szatpnął: ża: obie jego połówki, 
każ się ramy połamały i szyby prysły, sotro- 
-rzył okno i wyskoczył na podwórze; leeżza- 


wadziwszy nogą 0'konsolę, padł na.bruk beź 
przytomności i głowę sobie. rożciął o'kamie- 
nie. Nie zabił się, bo piętro nie zbyt było:wyx 


ja, 


wygranćj, przeskoczył szn jem czego ż0- 
kéj A go pary +4 yt AW ziemię i 1 
ony został, Jette” = obawy 
a | pożostałych najpierwsza 
nety (tpsy w minut 2, dopie- 
ma 0 głowę wyprzedzają Totts(d. 
ość dwóch koi „Wżcher, Ña sä- 
i55-Ellą. 

powiedziana. gonitwa. włościań- 


aw Lo miejsca. 


jena 


hrabiego Witolda 
kt 40 miy nagroda 


wszelkiego wiekią pca M gh miięegciak 
skiej stary „przeszkody po. cztery. i pół stóp wy- 


ogierze gniadym Godolphin, a hrabią Władysław 
Zamoyski nå klączy dzagztanojwatćj Śmiała, będą- 
SSj TRASRO CIA a STARA Sowie kiego, Qbaj 


żaka vA zwie ią „i zręczności 
rzesadzali wszystkie |  przeszko Yı pized zadig 
ymtjąc: Hrabia 


z nieh ái na chwiłę sig. hie Zat% 
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joe ipn ye: ©wv/minutosbsekund125. 
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ocenić to co posiaddmy. 
BR WEVA ke Kicia Póztańskietn;' piesza 
śbzja' listów! ząstawńydh; 'wydańą została:w ilości 
13,000 (000stälaróiy, KA zasadach staży. dóbr iu+ 
GA t a poży czełę Sien iPrzystęp 
RO JORZ „był do ch u l ży "PI erwsza ta, po- 
rczk a ziemska, chłoniętą unii rzez spła- 
è me długów hiótedzi ych, smutnćj pózóstał A 
po dłagich wojnach R dh Gleońskich: ,Pprzeż i 
teżebę ogrómnego apit: ai przy tak! zwanój a 
gulacji, "czyli zmianie stosunków. włościańskich. 
W ślym roku ogłoszonyni zostałuiowy: przystęp; 
nowa serja wydaną | zostałarwiloścj, 12, amiljonów 
talarów, 38, przystęp „znów „na lat. 5 ograniczo 
nym gia do Ko 
BS Au ss bzzy szły AAKO Ka eana - 
dniejszę lęski, wiele óbr niem 
łot ddd ige przeszkód Kipóteekyych, wał AMC 
korzystać z możności zaciągnięcia póżycaki| z p iet- 
wszćj zaś pożyczki tak znaczna! część uińorzóną 
została; 'że konieęznem byłostacanie się okołó0+ 
twórzehią Gówych źródeł kredyta, dla ;porat9wvar 


sokie Q ie- 
AEAEE NEER T 
opatrzągjy anys aoalazł ja migbapdzo ieber- 
bieczną, wsząkżę,„mox e. poruszenie było 
tak gwałtowne, że Bolesław wpadł w.ciężką 
gorączkę.. í TREAT SHE 

X. Żegota, siadł Przy, jego łóżku i nikogo 


nie sory FT 5. naonaga azajutrz 


przyjechał Pai poje- 
dynku, i takiego narobił h Wei ik niepodo- 


bna było wzbronić mu zobaczyć chorego. 

— Dzięki Bogu! = zawołał 'stary wojak, 
przypańrzywszy: się ranie; —— niema nie prze- 
straszającego! —— Wkvótee będzie: mógł: się 
nimelia; ot jużem. wszystko przygotewał:; 200 

iaeo Deus adjutor meus): odparł x ages 
PUPR: tego nie będzie wujaszku! —+Boleśiwie; 
że: togrzech śmiertelny: 00 w dows 
Time Nie: twoją: rzecz: x siostrzanieł — krzy”. 
knął p. Jerzy, z zaiskrzonemi od gniemu 0Gży” 
ma. Domyślałem się, żedo tćjssprawy|swoje 
trzy grosze wtrącisz, ale... niechno Boleś mi 
stchórzy to... miljonskrać,. przepraszam,-per 
ossa ómnium» defunctorum! — 't0 miu: własną; 
ręką wsłeb:zapalę! Powiedz. muito x, si0sbrzar 


nie a teraz. b idź Pooię i 
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nia stanu finansowego ogółu kraju, tem więcój że 
wtenczas miano podstawę do zbudowania nowe- 
go systemu kredytowego, w zebranym funduszu 
rezerwowym, półtora miljona talarów wynoszą- 
cym, a będącym własnością towarzystwa kredy- 
towego istniejącego. Zamiast jednak rozszerzenia 


istniejącego towarzystwa, odznaczajacego się kil- 


konastoletnią doskonałą administracją, przez do- 
zwolenie wydania III Serji listów zastawnych, na 
dawnych zasadach, ogłoszonym żostał statut no- 
wego systemu kredytowego, mając statut ten 
pod ręką, nie będzie bez interesuj i dla kraju 
naszego, zacytować kilkanaście paragrafów, któ- 
re nas przekonają o niemożności korzystania 
zeń właścicieli wielkiego xięztwa, a tem sąmem, 
jeszcze więcćj i silniej wzbudzą w nas przywiąza- 
nie do instytucji kredytowych naszych, które za 
łaska MoNaRszĄ, bez żądnych uciążliwych warun- 
ków, juź trzema serjami listów zastawnych przy- 
szły w pomoc W ZR ziemskićj. Paragraf 1 
rzeczonego statutu, zaczyna od wykluczenia dóbr, 
nalężących do dawnych Towarzystw kredyto- 
wych (der Regel nach), fawor więc osobisty de- 
cydować będzie, czy kto będzie mógł, lub nie, za- 
czerpnąć pomocy z nowego instytutu; tenże sam 
paragraf przypuszcza do stowarzyszenia, tak do- 
brze większe dobra szlacheckie, jako i posiadło- 
ści mniejsze, włościańskie, byleby miały 30,000 
złotych polskich wartości; tu drugię niebezpie- 
czeństwo, solidarności ż. małemi posiadłościami, 
w razach poniesienia kłęsk finansowych, na 
daleko więksżą deprecjację wystawionych i nie 
mających przywileju dóbr szlącheckich, które ni- 
żej */, wartości, według tayy sądowej, w żadnym 
razie eż PA być nie mogą. 

W alszym ciągu tego 1go paragrafu, ezytamy 
i ten przepis, że cudzoziemiec nie móże zaciągnąć 
pożyczki, w razie zaś gdy dobra w jakikolwiek 
sposób w całości czy w części włąsnością cudzo- 
ziemca się staną, dyrękcja ma prawo wypowie- 
dzenia pożyczki, PAY licznych stosunkach ro- 
dzinnych familji, w  wielkieui xięztwie ` osia- 
dłych, z familjąmi w innych krajach zamieszka- 
lemi, wyraźnem jest niebezpieczeństwo, że para- 
graf ten mógłby przy niemal kaźdych działach fa- 
miłijnych znależć zastosowanie; odcina wreszci 
drogę kapitałom zagranicznym, które głównie 
w xięztwie Pozńańskiem utrzymują wysoką cenę 
ziemi. m ~ 
; Paragraf 3ci przepisuje, Że za pożyczkę kredy- 
tową, właściciel dóbr nietylko ziemią, ale i osobą 
swą jest odpowiedzialny, co pożyczce ziemskiej 


nadaję jakiś wexlowo-kupiecki charakter. W dal- | 


szym ciągu top paragrafu czytamy, że dyrekcja 
móże pożyczkę wypowiedzieć, jeśli posiadłość 


nie jest po gospodarsku zagospodarowaną; tu już | 


droga do wolności tak jest szeroką, że trzęba od- 
wagi bankruta, by podobnemu poddać się wa- 
runkowi. RA 

_ Paragraf 6ty przepisuje utrzymywanie szcze- 
gółowych xiąg gospodarskich, których przedło- 
żenia dyrekcja każdćj chwili mą prawo żądać. 

" Paragraf llty przepisuje, że kredytor czyli wła- 


-W kilka dni potem O. kapucyn, niby po 
drodze wstąpił do pułkownika i jak mu się 


zdawało najwłaściwićj, wszczął rozmowę na- | 


przód .o pojedynkach w ogólności, a, potem 
wyłącznie 0 sprawie Bolesława. Ale stary 
wojak uważał rzęczy ze swego punktu imnich 
nie mógł trafić z nim: do ładu. Przychodził 
kilka razy, izawsze wychodził z równem nie- 
powodzeniem. Stary żądał koniecznie hono- 
rowćj satysfakcji. Nareszcie przed dniem Sgo 
Jerzego patrona pułkownika, kapucyn odcho- 
dząc, rzekł mu z. surową powagą: | 

— Jegomość. jutro będziesz, u spowiedzi, 
nie. zapomnijże. wyznać przed Bogiem, żenie- 


tylko sam obrażasz:Jego Majestat, ale jeszcze | 


swojego bliźniego — ba! rodzonego siostrzeń- 
ca zmitszasz do popełnienia grzechu śmiertel- 
nego! Jegomość gorszy odszatana, bo ten tyl- 
ko kusił tZłowieliś: nie odejmując mu swo- 
bodnćj woli, a jegomość i nad tą ehcesz prze: 
wodzić! A. to. kto słyszał, takićj wiolencji się 
dopuszczać? Czy to p, Bolesław. niewolnik? 
czy nie pełnoletni? żeby mu odbierać swobo- 
dę; i kazać myślić i działać jak się jegómości 
zamarzy! Z takich wiolencji, których szatan 
nie śmie czynić, kościół rozgrzeszenia nie da- 
je. Śpiesz się jegomość prędzej zbisurmanić, 

P 


= 3 > 
ściciel kuponów, któryby nie mógł być bezzwło- 
cznie z kassy towarzystwa zaspokojonym (a to- 
warzystwo nie ma żadnego funduszu zakładowe- 
go) jest upoważnionym, z hypotek w towarzyst- 
wie zastawionych, te sobie z prawami cessjonarju- 
szą przekazać kazać, któregokolwiek sobie wybie- 
rze, do wysokości należącćj mu się kwoty. 

Solidarność paragrafem tym określona tak da- 
leko idzie, żę znosi wszelką własnosć indywidual- 
ną, bo rządni, zamożni, gospodarni, ostatecznie 
płacić będą za hulaków i bankrutów. Koroną zaś 
systematu, że tak dyrektor według paragrafu 40, 
jako i wszyscy członkowie dyrekcji według pa- 
ragrafu 35, są mianowanemi nie wybieralnemi, i 
nie potrzębują być interessentami, czyli członka- 
mi stowarzyszenia, a nawet walne zebranie, które 
zmianę” statutu proponować możei jest najwyż- 
szą władzą kontrolującą, składać się ma według 
paragrafu 52 z '/, mianowanych członków. 

Te kilkanaście cytowanych paragrafów jasno 
okazują niemożność żywotności tego stowarzy- 
szenia, co teź dęprecjacja kursu papierów tego 
towarzystwa wyraźnie dowodzi, a tłumaczy nam 
ogólny wstręt posiadaczy ziemskich w xięstwie, 
mimo klęsk finansowych, szukania zasiłku w tym 
nowym iastytucie. Dowiadujemy się z dzienników, 
że zwołanem zostało walne zebranie dawnych sto- 
warzyszeń kredytowych w xięstwie, nie możemy 
sobie tego inaczćj tłomaczyć, jak tylko, że prze- 
dłożonym mu zostanie jaki nowy projekt, godzą- 
cy interessa, zaspakajający potrzeby kraju, asta- 
tut o którym mówiliśmy, zostanie nieudanym ex- 


perymentem. é 
a 


” 
A N] 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Tetegr amy. 

Londyn9Czerwca. (Z rana). Na po- 
siedzeniu wczorajszćj nocy p. Berkeley zapropo- 
nował przyjęcie billu wprowadzającego tajne gło- 
sowanie przy operacjach wyborczych. 

Lord Palmerston, lord John Russell i p. Wal- 
pole mówili przeciw temu wnioskowi, który po- 
pierany był przez p. Bright. W końcu propozy- 
cja ta została odrzuconą większością 97 głosów. 

Londyn10Czerwca. Dzisiejszy Times 
uskarża się gorzko na Francją, za jéj niewytłuma- 
czone żadną potrzebą uzbrajanie się, które wy- 
maga takichże uzbrojeń ze strony Anglji i spo- 
dziewa się, że Francja wyjaśni nakoniec cel tych 
uzbrojeń i postara się dać Auglji lepsze dowody 
przyjaźni, niź te, tak kosztowne uzbrojenia, 

TryestSCyerwca. Nadeszła tu wiado- 
rność z Raguzy donosząca, że wojska tureckie d. 
|7 w nocy, wymaszerowały do Trebinji. 
Paryż9Czerwca. Xiąże Napoleon wy- 
 jeżdźa w miesiącu lipcu do Algieru. ale tam tylko 
dwa tygodnie zabawi, i dopiero w jesieni ostate- 
|cznie powróci tam, dla objęcia swoich wysokich 
| obowiązków. (Staats Anz.) » 

|. SNA "EG MG. 

Londyn 8 Czerwca. Ministerjalny £ventng He- 
raid donosi, że rząd zamierza przez utworzenie 


to może jaki Mnłła da mu absolucją. — Nie 
| pożegnał się nawet i wyszedł. 

Pan Jerzy, przyzwyczajony od dawna do 
| wielkićj łagodności O. kapucyna, przeląkł się 
| jego gniewu i pomyślał sobie: — Mnich, pe- 
wnie z ważnych powodów wpadł w taki fer- 
wor. Widać że to piekłem pachnie! — Pocóż 
mam chłopcą trapić? Znam przecie Bolesia. 
Jestem pewien że nie stchórzy i nie zostanie 
infamisem! Zresztą, jężeliby z namowy x. ka- 
noniką, zaniechał upomnieć się o swój honor, 
to już wtedy ja sam, tego chłystka Skibę do 
porachowania się ze mną pociągnę, i zmyję 
plamę z imienia Trojegórskich. 

eby mu zaś mnich i w tem nie przeszko- 
dził, wydał ludziom surowy rozkaz nie wpu- 
 szczać do niego O. kapucyna, aż do nowego 
rozporządzenia. 

Tym czasem Bolesław po ciężkićj chorobie 
zaczął szybko, powracać do zdrowia. Dusza. 
jego, złamana i pozbawiona. dawnćj energji; 
przez ustawiczną myśl o ciążącćj nad nim in- 
famji, uspokajała się także powoli i nabiera- 
ła coraz więcćj rezygnacji. Człowiek religijny 
w największem nawet nieszczęciu, prędzój od 
innych potrafi odzyskać równowagę ducha; 
bo skoro przeburzy się w nim pierwszy szał, 


czterech nowych parów zapewnić sobie silniejszą 
podporę w Izbie wyższćj. Jako przyszłych parów 
wymieniają: sirJohn Yard Buller, Mr David James 
of Pontglas, Mr Christopher który w r. 1852 w ga- 
binecie lorda Derby był kanclerzem xięstwa Lan- 
caster, nakoniec sir Charles Kinghtley, wszyscy 
czterćj są wielkiemi posiadaczami dóbr i konser- 
watystami, i każdy z nich zasiadał długi czas w Iz- 
bie niższćj. Wiadomo, że lord Palmerston i wi- 
gowie w ciągu długiego trwania swoich gabine- 
tów, wprowadzili znaczną część liberalnych ży- 
wiołów do Izby wyższej. ŚW 

— Artykuły rozumowane Timesa, Posti Chroni- 
cłe w przedmiocie kwestji handlu niewolników, 
sprawią pochlebne wrażenie w Stanach Zjedno- 
czonych. Post nie wątpi ani ną chwilę, że Anglja 
z caiego. serca przystanie na wynagrodzenie sta- 
tków amerykańskich, które doświadczyły jakich- 
kolwiek szykan od krążących statków angiel- 
skich.Chronżicle uważa to za donkiszoterję, walczyć 
z najucywilizowańszym narodem,z powodu dzikich 
mieszkańców zachodnićj Afryki. Times użył po- 
dobnegoż wyrażenia. »Czyź, mówi on, sprawa za- 
chodnio-afrykańskich dzikich, powinna mas do- 
prowadzić do atakowania najświętszych praw nie- 
zawisłości innych ucywilizowanych narodów? i do- 
daje: „Rzeczywiście, kwestja handlu niewolni- 
ków jest sprawą, w którćj każdy naród sam za 
siebie działąć powinien. « r AŻ 

To jakoś strasznie inaczćj brzmi niż owe filan- 
tropijne zapały z czasów Wilberforce'a. (N. Pr. Z.) 

ERA NG VA 

Paryż 7 Czerwca. Bulletin des lois zawiera text 
prawa modyfikującego art. 259 kodexu karnego, 
który tak brzmi: IE - 

Artykuł pojedyńczy. Artykuł 259 kodexu kar- 
nego, zostaje zmieniony w następujący sposób: 

Art. 259. Każda osoba któraby publicznie no- 
siłą ubranie, mundur lub order, do którego nie ma 
prawa, zostanie ukaraną więzieniem od sześciu 
miesięcy do dwóch lat. | A 

Ulegnie karze od 500 do 10,000 fr. kto bez.pra- 
wa i w widoku przywłaszczenia sobie zaszczytnój 
ożnaki, używać będzie publicznie jakiego tytułu, 
zmieni, przeksztalci lub zmodyfikuje swoje nazwi- 
sko, jakie mu nadają akta stanu cywilnego. ` 

Trybunał nakaże zamieszczenie wyroku na mať- 
ginesie aktów autentycznych lub aktu stanu cywil- 
nego, tam gdzie tytuł nieprawnie został przybra- 
ny lub nazwisko zmienione. 

We wszystkich przypadkach przewidzianych 
niniejszym artykułem, trybunał będzie mocen ną- 
kazać zamieszczenie w całości lub w wyjątku wyro- 
ku wydanego, w dziennikach które sam wyznaczy, 
na koszt skazanego. i 

— Pan de Lesseps wyjeżdża jutro wieczorem 
do Londynu. Pomimo wotum izby niżşzéj, pan de 
Lesseps niezniechęca się jeszcze i liczy na tryumf 
powolny, ale nieomylny opinji publiczaćj. Tru- 
dności materjalne nieprawdziwie i. niedokładnie 
zostały przedstawione w parlamencie,przeciw pro- 
jektowi utworzenia kanąłu Suez. Mianowicie fał- 
szem jest zupełnym jąkoby Porta i Austrja oświad- 


przypomina sobie zaraz, że poza granicami 
ziemskiego życia, jest życie wieczne i do te: 
go przymierzając cios który go spotkał, znaj- 
duje siłę znieść go, nie poddając się rozpar 
czy. Wuj, zążądał od niego kategorycznćj od- 
powiedzi: czy ma zamiar, strzelać się ze Ski- 
bą lub nie? Lecz x. Żegota, od dawna przewi* 
dujący to pytanie, wcześnićj już był odebrał 
od brata solenna przysięgę, że Kaźmierza li- 
stem przeprosi, w domu prezesostwa bywać 
przestanie i od rozprawy bonorowćj sięucly- 
li. Tak więc, młodzieniec odpowiedział wujo- 
wi spokojnie i stanowczo: że szanując prawa 
Boskie, ustawy kraju i własne przeświadcze- 
nie, cofnął już to wyzwanie, które nierozwa- 
żnie był uczynił. 

— Mości siostrzeńcze! sm odezwał się stas 
ry z oburzeniem; — widzę żeś to przeświade 
czenie zbyt nagle wynalazł — i podobno nie. 
w: swoim rozumie, lecz: w sutannie x. brata? 
Ale niech i tak będzie. Jak sobie kto pościele, 
tak się wyśpi. Rób Waćpan swoje a ja zro- 


'bię swoje. 


(Dalszy cigg nastąpi.) 


Dodatek do Nr. 153 Kroniki. 


czyły się przeciw projektowi, ale te dwa mocar- 
stwa sparaliżowane są przez postawę urzędownie 
bierną gabinetu francuzkiego w tćj kwestji i przez 
intrygi które od dwóch lat łączą politykę turecką 
i austrjacką z pólityką Anglji. Czas, ten wielki 
mistrz w sztuce oddania sprawiedliwości praw- 
dzie i słuszności, potrafi zwyciężyć opory tamują- 
ce dotąd przyprowadzenię do skutku kanału Suez, 

Nie można jednak zaprzeczyć, że wotum. izby 
niższej w przedmiocie. kanału Suez sprawiło w Pa- 
ryżu wielkie i niekorzystne wrażenie. Upatrują 
w nim nowy akt nieufności względem Francji, akt 
tem więcćj mówiący, ponieważ wotum to jest prze- 
ciwnem:głosowi objawionćj opinji narodu. Takich 
aktów złéj woli, dużo już było od czasu jak istnie- 
je przymierze, ale nigdy nie miały one takiego cha- 
rakteru rozmysłu obrazającego jak obecny. 

f 1 ( Union.) 

— Kwestja Czarnogóry ciągle jest na tym pua- 
kcie na którym ja zostawiliśmy, służąc za temat 
dla mnićj lub więcćj mylaych rozumowań dzienni- 
ków, i potrzebujących bardzo dalszychobjaśnień. 
Wiemy dziś od naszych korrespondentów z Kon- 
stantynopola, że Porta: przyjąwszy propozycję 
przedstawioną przez Anglję co do wstrzymania kro- 
ków nieprzyjacielskich, przeciw Czarnogórze 1 po- 
wierzenia osobnćj na ten cel mianowanćj kommis- 
sji starania roztrząsania dokładnie strony ter- 
rytorjalnćj tego sporu, zażądała aby delegacja do 
tćj kommissji, powierzoną została uwierzytelnio- 
nym w Konstantynopolu reprezentantom mo- 
carstw poręczających. Spodziewa się ona tym 
sposobem uniknąć zwłok i zawikłań szkodliwych 
dla jej interessów. 

Na to żądanie podobno przystano, tylko zacho- 
dzi wątpliwość czy Piemont. będzie miał udział 
w tych pracach kommissji.  Austrja chciałaby go 
usunąć, a Francją mówi i działa w kierunku wprost 
przeciwnym. i 

Inna kwestja mnićj. określona, tyczy się punktu 
wyjścia pracy pacyfikatorów. Awglja i Francja za- 
proponowały status quo 1856 r. Dzienniki wie- 
deńskie i nasze korrespondencje z Konstantyno- 
pola wskazują jako, podstawę : status quo 1858 r. 
Między temi dwoma datami ta jest różnica, że we- 
dług opinji mocarstw wschodnich, dość niewyra- 
žna sytuacja 1856 r. może zapewnić koraystniej- 
szy rezultat Czarnogórze. Kiedy tymczasem w ro- 
ku 1853, Omer-pasza zajmował terrytorjum spor- 
ne coby rozwiązało kwestję na korzyść Turcji. 

Wylądowanie wojska posiłkowego które Tur- 
cja wysłała do Hercegowiny, nastąpiło nie w Kleck 
ale w Gravosa ną samem terrytorjum austrjackiem. 
W prawdzie Kleck którym turey posługiwali się 
dotychczas, należy także do Austrji, ale z'taką 
różnicą że w tym punkcie Turcja od dawna uży- 
wą prawa stacji spoczynkowej. Tak więc pierw- 
szy to raz, Austrja otwarcie udzieliłX pomocy swe- 
mu sprzymierzeńcowi, ułatwiając Porcie utrzyma- 
nie powagi sułtana w zbuntowanych prowincjach, 
Porta tém pośpiesznićj przyjęła ofiarę Austrji, po- 
nieważ droga 4 Grąvosa do Trebinji jest krótsza i 
łatwiejsza niż z Kleck. Ponieważ przypominamy 
sobie źe dwa okręty francuzkie opuściły Gravosa 
w chwili nadejścia poczty tureckićj, widocznem jest 
przeto że te dwą okręty nie miały nigdy przezna- 
czenia położenia przeszkody wylądowaniu wojsk 
tureckich i to wyjaśpia ich udanie się z Gravosa 
do Budua, skąd admirał Jurien de La Graviere 
miał jak donieśliśmy udać się do xięcia Daniela. 

Paryż 8 Czerwca, Do powodów które skłoniły 
konferencję do odroczenia się aż na czwartek.na- 
leży dodać to, że pełnomocnicy uznali za potrze- 
bę odnieść się do swoich rządów o nowe instruk- 
cje. Niepodobieństwo przybycia do Paryza hr. 
Walewskiego, zatrzymywanego w Fontainebleau, 
samo przez się wytłomaczyłoby i tak tę zwłokę. 
Donoszą że pan Turgot który wczoraj przybył do 
Paryża, został dziś wezwany do Cesarza do Fon 
tainebleau, 

Dowiadujemy się, że Piemont i Neapol, przyję- 
ły sąd polubowny Rossji w sprawie Cagliari. 

Mówią że na jednóm zostatnich posiedzeń rady 
ministrów w Fontainebleau, miał miejsce następu- 
jacy fakt, który podajemy bez żadnych komenta- 
rzy inie ręcząc za prawdę. Miano tam mówić o 
położeniu opinji publicznćj, która sądząc po osta- 
tnich-wyborach, po stagnacji interessów i innych 
| różnych symptomach, nie jest tak zadawalającą 
jakby rząd pragnął. Cesarz wskutku tego zażądał 
od obecnych ministrów aby ułożyli system mający 
Ra celu zaradzić wskazanym niedogodnościom. 
Gdy nikt nieprzerywał milczenia, Cesarz pocze- 
kawszy chwilkę, podniósł się i rzekł: sPanowie, 


"æ 4 — 
pójdźmy na polowanie.« -¿ PT i 
Mówią.bardzo że przy wyborach do rad jene- 
ralnych departamentowych, ponowi się uorgani- 
zowanie opozycji jaka miała miejsce przy ostat- 
nich wyborach do ciała prawodawczego. W Bor- 
deaux stronnictwo republikańskie stara się zebrać 
i porozumićć. Marszałek Vaillant nie jest pewny 
czy zostanie wybrany w swojem mieście, kandy- 
datura marszałka Magnan jest: także zagrożoną 
w departamencie Niższego Renu. W. departamen- 
cie Wyższego Renu, przyjaciele pana Magne two- 
rzą jak powiedzielismy prawdziwe stronnictwo. 
Notując te symptomy, dodamy jednak że nie na- 
leży przywięzywać;do vich „więcćj ważności niż 
one mają rzeczywiście, i jeśli oppozycja: może li- 
czyć na niejakie powodzenie, myliłby się ktoby jej 
wróżył zwycięztwo na wszystkich punktach. 

Po usunięciu wszystkich innych trudności, mi- 
nister oświecenia pan Rouland wystąpił z nowemi 
zarzutami co do reorganizacji rządu w Algierji. 
W.obóc tych „coraz nowych przeszkód, nie dzi- 
wńego że stronnicy i promotorowie tego nowego 
projektu, zaczęli tracić odwagę. Nie będziemy rę- 
czyli, źe myśl ta zostanie zupełnie zaniechaną,ale 
nie można taić, że wprowadzenie jéj w wykonanie 
jest zachwiane. ; 

Mówią o cyrkularzu ministra spraw wewnętrz- 


nych, mającym być wydanym do prefektów, prze-. 


ciw rozsiewaczom falszywych nowin w miejscach 
publicznych. 
Administracja wyższa zdaje się być ciągle prze- 
ciwną zupełnie projektowi pana Mires, co do od- 
budowania starego miasta Marsylji. Dwa dzienni- 


ki ścigane są w tćj chwili sądownie, z powodu o- 


głoszenia fałszywych wiadomości: Journał des 
Chemins de fer już raz skazany i Cote... 

W pośród zupełnego braku wiadomości polity- 
cznych ważniejszego rzędu, ludność paryska za- 
jęła się bardzo żywo pożarem, który zniszczył wiel- 
ki magazyn rozmaitych towarów mody pod firmą 


Grand Condé. Mówią że między innemi 130,00V fr. 


w biletach bankowych spłonęło, tudzieź, część 
towarów w wartości 60,000 fr., które dniem pier- 
wćj nadeszły i nie były jeszcze ubezpieczone, 

Policja przedsięwzięła nadzwyczajneśrodki nad- 
zorcze nad wszystkiemi pociągami, udającemi się 
do Eontainebleau. Wszyetkie także osoby 'przy- 
bywające do Francji, ulegają ścisłćj rewizji. Na 
południa były w ostatnich dniach liczne areszto- 
wania, 

— Dzienniki konstantynopolitańskie nie prawie 
nie mówią o wrażenia sprawionem przez. przyby- 
cie dwóch statków wojennych francuzkich na wo- 
dy Adrjatyku, a wrażenie to było nader silne, 
Zrazu niechciano temu wierzyć, ale depesza z Trye- 
stu usunęła wszelką wątpliwość. Dywan zżywo- 
ścią zażądał wyjaśnienia od pana Thouvenel, do- 
magając się aby pozwolono Turcji odwetować 
klęski poniesione od czarnogórców. Pan Thou- 
venel odpowiedział z wielką żywością, że Francja 
postanowiła wdać się choćby czynnie, dla niedo- 
puszczenia dalszego trwania działań nieprzyja- 
cielskich. 

— Prywatne listy z Cattaro donoszą, że dwa 
okręty linjowe francuzkie, zarzuciły. kotwicę pod 
Budua. Admirał francuzki i jeneralny konsul któ- 
rzy wyjechali zCetynji, powrócili tam w dniudtym 
czerwca. (Indep. Belge.) 

— Qzytamy w kórrespondeńcji z Paryża do 
Czasu: - 

Paryż 5go czerwca. Trzecie posiedzenie kon- 
ferencji odbyło się o godzinie 2éj z. południa, mi- 
mo 30-stopniowego upału. Mówiłem o lawirowa- 
niu na konferencji lorda Cowley. Toż samo mógł- 
bym powiedzićć o hr. Hatzfeld. Prussy znajdują 
się w téj chwili na ważnem stanowisku. W razie 
europejskich wypadków, Prussy lękają się więk- 
szego zetknięcia się granicami z Francją, ale ż dru- 
gićj strony mogą wiele zyskać wewnątrz Niemiec 
północnych. Lawirówanie hrabiego  Hatzfelda 
pojmuje. się. bo, sprawa rumańska może się stać 
alfą.do nowego abecadła europejskiego, bo każ- 
dy, krok Prus stawia dwór berliński na prawo lub 
na lewo. Do tych okoliczności przyłącza się inna 
niejedność polityki xięcia, Pruskiego i ministerst- 
wa berlińskiego. Bacząc na trudności jakie napo- 
tyka, konferencja potrwa dłago i nie wiadomo co 
wyrodzi. Rumuni znajdują się w ciężkiem położe- 
niu. Jeszeze nie' znikła zupełnie nadzieja spro- 
wadzenia sprawy na drogę sprawiedliwą, ale na- 
dzieja się zmuiejsza. Ostatnie debaty parlamen- 
tarskie nąd kanałem suezkim,, mocno dotknęły 
Francję. Rządowe dzienniki wystawiają znowu 
Anglję jako patrjotyczną dla żydostwa i ogłąsza- 


ją. korrespondencje z Londynu,, bardzo nieptzy”. 
chylne dla Anglji. . Wyjąwszy radykalnych wol- 
niejszych co mie przyjdą do władzy, wszystkie 
dzienniki angielskie oświadczyły. się przeciw ka- 
nałowi. W chwili obeenćj ważną jest sprzeczka 
między Anglją a Stanami Zjednoczonemi o wizy? 
towanie okrętów amerykańskich przez wojenne 
okręty angielskie. Z téj sprzeczki może wypły- 
nać w razie danym złączenie się flot amerykań- 
skich z francuzkiemi. ta cą 
Mówiłem parę razy o podnoszeniu się orleani- 
zmu. Dziś cbciałbym tę. rzecz wyłuszczyć iwysta- 
wić ją tak, jak jest. Nie będę wychodził z gru- 
bych powodów londyńskiego. korrespondenta 
Gaz. Augsb. który zarzuca hrabi Paryża. skrofuli- 
czność, młodość, niezdolność i. zupełną niedojrza- 
łość ze względu na stan, w jakim Francja się znaj- 
duje, stan dziwny, bo czysto monarchiczny, a/0- 
party nn dobrodziejstwach udzielanych ludowi, 
dobrodziejstwach, które. lud materjalnie i moral- 
nie podnoszą i do innych potrzeb prowadzą. Or- 
leaniści wprowadzają w rachunek okoliczności: 
że było dużo ludzi na nabożeństwie za xiężnę Or- 
leańską w kaplicy Ś. Ferdynanda; że królowa ho- 
lenderska była na obiedzie z orleanistami (Thiers 
Guizot, Villemain, Montalembert, O. Barroti t. d.) 
że xiążę dAumale znalazł się na obiedzie w jed- 
nym klubie z marszałkiem Pélissier; że pojedy- 
nek pana de Pćne z porucznikiem Hyenne, obu», 
rzył opinję i t. d. Pierwsze trzy okoliczności po- 
kazują raczćj. że rząd nię. przywięzuje wielkiej 
wagi do orleanizmu, że wiele, rzeczy toleruje, 


'Marszałek Pelissier, otrzymał od Cesarza po- 
zwolenie udania; się na obiad, na którym xiążę. 


d'Aumale się znajdował. Z czterech okoliczności 
ostatnia jest ważną, ale nie jest bardzo korzystną 
dla orleanistów. Szyderstwo pana de Póue z o- 
ficerów, oburzyło armję i sprzymierzyło ją.. Gar- 


izon miasta St. Germain dał wieęzór poruczniko= 


wi Hyenne, mścicielowi bonoru armji. Orleaniści. 
obudzają czujność, rządu i że tak powiem. silnie; 
dla tego,;Że nie szukają skojarzenia z legitymista- 


„mi, których mało cenią, lecz .z republikanami: i że, 


opierają-się na Anglji. Jeżeli skojarzenie orleań-: 


'sko-republikańskie przybrałoby „większe rozmia=, 


ry, jeżeli Anglja potrzebowałaby dywersji, mógł- 
by nastąpić jaki zamęt, ale rząd jest na to przy 
gotowany, a obrażona armja gotowa jest nawszy- 
stro. Orleanizm i republikanizm wiedzą o tem. 
ale wiedzą także, że w razie jakiego zamętu, rząd 
byłby zmuszony zaostrzyć jeszcze środki. Libera- 
liści czy: to orleanistowscy, czy republikańscy, ra 
chują na wyjście z umiarkowania rządu i na na- 
stępstwa tego. Taki jest stan sprawy orleańskićj.. 
Rozwoju jéj nikt przewidzićć nie może: Sprawą. 
tą kieruje głównie Thiers. O skojarzeniu z legity-, 
mistami wcale on nie myśli. Thiers nie działa przez, 
pisma, lecz przez zręczne pogłoski i osobiste zno- 
szenie się. Debaty ogłaszając wczoraj artykuł o, 
xiężnie Orleańskićj, ograniczyły, się na wystawie- 
niu;.samych cnót domowych xiężny. /ndependan=, 
ce została poświęcona dla tego, że była. orleani- 
stowską i że jéj dyrektor był gorliwszym niż jej 
korrespondenci paryscy. Prowadzą się jeszcze o 
to negocjacje. Rząd francuzki ma, domagać się 
zmienienia dyrektora dziennika, który zaostrzał 
niebacznie kórrespondencje odbierane z Paryża. 
Indćpendance odbiera tylko rząd i ambassądy. ` 
— Przybycie na Adrjatyk /eskadrylli francnz- 
kićj, wywrze wpływ na słowian tureckich. Rola 
eskadrylli może się stać wążną w razie niedobre= 
go obrócenia się negocjacji w Stambule. Anglja, 
po: zniesieniu się w Paryżu, zdała tę sprawę: na 
Francję. Civita- Veechia nie, będzie fortyfikowa: 
ną, boby to pociągnęło za sobą wzmocnienie for- 
tyfikacji Ankony. Będzie tylko fortyfikowana 
Genua. Piemont, dawnićj całkiem angielski, stał 
się całkiem francuzkim. Poświęcił on sympatję 
dla narodowego interessu. Niczego się on 'odpo- 
licyki angielskićj nie może spodziewać. Dziennie 
ki rządowe francuzkie przeczą, aby Austrja przes 
słałą do Paryża notę uskarżającą się na Piemont. 
í (Czas). 
A pE PARS o VRE EE DES Cia 
Depesza telegraficzna donosi, że sir Hugh Ro- 
se uderzył na nieprzyjaciela w Kushech i ubił mu 
500 ludzi. Z Futhipore mamy niepomyślne nowiny. 
Depesza z Agra donosi o przybyciu sir Colina 
Campbell i jenerała Walpole do Shahjehanpofe. 
Inna depesza donosi © śmierci Koer Siuga. Je= 
go: brat Umnur Sing zajął jego miejsce w dówó= 
dztwie, , iw iois ! 5 


2 AT9 IOTW 09: $ ly STBOISN 
. „Jenerał Colin pobił buntowników z wielkięm pon 


wodzeniem w dniu 25 i 26 Kwietnia: 2 


- W liście zfLudkknow dó Timesa c amy: 
wWięcćj niż w edfńym rązie nasi Żoł k 
kazali, że swób oblężeń i szturmów, wywiera 
Ważny wpływ na karność:w armji, W skutku pe- 


ze aodleej ipo Edi zorija AAC, | 


iałówi stra- | 


skrzyń zę srebrem powierzony 

J europejskićj, zginęło kilka rupji, Z tego pówo- 

poborey -wołą -krajoweów —do- eskortowania 

konw ojów, dooch dZ z niesłusznego nawyknie- 

nia sądzenia. o, ogóle, ;z;jednegø nieraz odrebne- 
LILAS DEL h AIER Y 


80 faktu. 1 i] 


Do iw należy doligzyćyskutkiqie- 
SPUEA O 
między. ż . «84 fak anjelw których 


żołnierze mają po.tysiąc i więcćj,fzt. , Słyszałem 
Jednego. z:nich,„który,swema oflicerowi ofiśrował 
Się. aajuprzejmićj. pożyczyć summę, jakiejby pos 
tzebował dla kupienia: sobie: stopnia, kapitana. 
Niektórzy z nich posłali znacznessumuny pienię- 
y swoim przyjaciołóm. 'Nim'ten list przybędzie 

do Angli, mnóstwo djameatów, szmaragdów ipeź 
Te} przyniesie tam milczące świadectwo rabunku 

/ W Kaiserabagh. Należy winszować sobie, że pizy< 

- Jaciele właścicieli tych ożdób, nie wiedzieli jakim 
Sposobem te klejnoty zostały nabyte i nie byli 
świądkami scen w czasie, których te skarby Zo- 
stały źnalezione,, ja usd udlwajsst oa misent 
„Najbardziej interęssujące pamiątki oblężenia Lu- 
| know. zostały zakupione przez oflicerów, od, Zol- 
Nierzy wragających, zrabanką. Niektórzy, z tych 
oflicerów przyszli.do majątku. | Noszą, oni na rę- 
ch, bransolety niezmiernćj wartości, przeznaczo+ 

ne już naszakupienie za'powrotem do Anglji +po- 

| wozów, koni i-psów.'W wielu tornistrach officer= 
_ Skieh' leżą dobra ziemskie'w Szkocji albo Trlandji. 
* Żołnierz z karabińem na ramieniu przechodząc 
Przez wyschłą” od' upałów ziemię, * dręczony” jest 
obrazami ogródków 'i chłodnych chatek wiejskich! 
Jakie widzimy na obrazach szkoły flaniadzkićj, b 
więcćj jeszcze stołów zastawionych kuflami piwa, 
fajkami i siębie samego w.pośradku, jako, właści- 
ciela, tój intratnćj karczmy, Ciężar, trzosu otacza”, 
Jacego, g0 w pasie, przypominą mu, że to, widze« 


niemoze się; kiędyś sprawdzić i ie dziwnego, że | 


| Pozkaz przypuszczenia ataku, może „ma był nie- 
kiędylnieprzyjemny. Jużon zdobył niemało twierdz, 
i-doznaje tego samego uczacią coniegdyś źołniera 
legjonów najemnych z czasów Horacjusża,: albo: 
| dziki Syk, który pała chęcią! powrotu:dósśwoich; 
damowych ognisku wodosilń „m midawodosiM 
| Podwójny zołd; dwie'części! ze zdobyczy: ira 
bunek dwóch miast'nielicząć niektórych ubocze 
tych zysków, uczyniły naszych żołnierzy zbyt 
ogatemi. ' Nawet 32 pułk opuszczająć Łicknów 


żadnego udziału w zdobyczy. Nie chciałbym być 


Pułk'88:nietylkó nie miał żadnego udziału w zdo- 


nadzwyczajny. 0 


. Każdy. dzień powiększa zdobycz wspólną: li-5 
czą, że przędaż hipów przyniosłą już do 11 milji’ 
fe, dziś odkryją jaki skarb, Jutro Jakie srebra al: ” 


w. 


bo bogate,sk 


osztowności. „Ś 
stwie, że w armji mówią o nich, że przeszedłs: 


kolo jąkięgo domu, potrafią, ocenić co się. Wia, 
znajduje, że węchem. zgadują złoto, „srebro i kand) 
mienie drogie. Niedawno wzięli. się do.poszukiwań. 
w. kanale; Gumli-iusiłowania ich zostały nagro 


dzóne odkryciem mnóstwa kosztownćj broni. 


| -Miasto QCawnport, jak zapewniają, "pełne jest 
| przedmiotów zdobytych przy zajęciu Lucknow i: 
| gdyby można oeemić zńiszczenie. gmachów publi- 
_ cznych, uszkodzenia posiadłości prywatnych ibo=! 

gactw różnego rodzaju, tudzież skutki wyludnie-- 
y się źe stolica Oude straciła 5 do 6 | 


łob 
' do 


nia, pokaż 


milj. fst, (30 do 36 milj. rs,), która to strata nigdy 


nie będzie mogła, być wynagrodzoną. „DP NOD ) 
„In- | ny narodu jąk przybierały różne formy, cudzo- 


— „Times zawie najświeższe wi i 

ATA PAŃ SAWNĘ ¿ 2Szę wiadomości z 
dji wschodnich, 2 Kal kity AOAR A mA 
pułkownik, Rose pobił powstańców i.kilkuset na 
placu. położył pod_Calpee, powstańcy opierali się 


z niejakiem powodzeoiem, „Nena Sahib, stara się 


| 
| Przy prowadzić im liczną jazdę.i następnie puści 
Się ku środkowym Indjom. W; Oude dzięki poje- 
dnawczym środkom jenerałą Montgo 4 owy 
kojność widocznie powraca. ` Jednó buntotwnicze 
pokolenie w Assam, odparło oddział angielski. 
-Z Hong Kong donoszą 24 Kwietnia, że nowy 


| 
ka” 


ierze po- | 


bim u AGA ję TP 
| któw ustorycz > ha że t 
| wyxazu confoedefatio w d plomieRacz ńskiego z ua 
AOL fides i,e EKAR brajerskie 


/ podobieństwo jest b 
| do, konfederacji, jak wszystkie, związki, z czasów. 
przed-bątorowych, że tem bardzićej we wszel-, 
(kich. związkach, braterstwach Słowian, za i 
| przed Karpatami nic wspólnego z konfederacjami, 
/naszemi nie widzimy. A jednak podobieństwo za- 
/sąd-wskazaliśmy gdzieindzićj, to jest w. staroży-. 
| taym Rzymie i w Anglji. i 
| -oDBrugi przykład. Pan Maciejowski w Saxoaji-|| 


nie wyszedł z próżnemi rękami. Wprawdzie są. 
_ Wektóre pułki, „które nie miały tyle zręczńości i, 
które skarżą Się, że wszystko spełniły, nie mają 3 


tym nieprzyjacielem, który: yprzyjdziecw ich ręce." 


byczy, ale nadto został zrabowany przez'kontyń-: 
gens z Gwalior; ale spodziewa się'otrzymać żołd» 
A a" NOWIECE 1640) LEG 


OY Tae -9T AuR int o 
yi magazyny w kryjówkach za- 
zifękowsnych ea : ELR Ak klejnóty i, 
kowię, tak są wprawni WORRY 


—— 


/kommissarż” chiński: A4żńaćzóny” /dkl Kantonu, 


przygotowuje się dó odbicia anglikom tegó mia- 


sta. Lord Elgin z innemi pełnomocnikami udałsię 
na rzekę Peiho. | 


) (Pr. St, Anz.) 
RW R OMA A. 

Zdaje się ze prowincje azjatyckie Tutcji nie 
mnićj są wstrząśnione wewnętrznie jak prowincje 
europejskie. Gazeta, Tryestyńska ogłasza list 
z Smyrny. mówiący „o krwawych starciach w A- 
natolji, a mianowicie w Nymphi, Kassaba i Ma- 


| gnezji. "Są to nowe "skutki -głębokićj nienawiści 


rozdzielającćj* dwie rassy grecką i muzułmańską. 


Rrzyznąć należy, że nigdy żadne państwo nie by: 
ło fab HUNA jak Troja. l nje 


© (Union). 


b piga Aeae zaprzobękiej W a 


ZB j 
rada, ghrześćjanie! z. Pd, , „Zostali 
ów ”Navija napadnięci tueiekfi ku gra- 


24 mają, . 
przez tir 


niey'austrjąckićj, Wdqiu2510kolo pałąduia wsie: 


Gloden isDóbrunią „zostały wapadnięte przez 150 
tarków i chrześcjanie. musieli, chwycić broń „dla 


odparcia ich. Uciekający udali się do stanowisk. 


austrjackich . w Topqle, „Gloyięe i Grąvana. Do- 
tychczas ERARA N i AAV AE EN osdjan 


nie śą niczem nieusprawiedliwione. (Noue Pružite) 
| jać, wyjaśniać, dópiełniać. Botrzeba jedntym:rzue 


PCA WEDE (0% 407) EE g.a wę : 
Neapol 1 Czerwca. Od d. 27 maja, Mesiyjusz 


przėdstawiajja knajwspanialszy widok wybuchu. 


Tym razem dy płynie nie zwierzchołka alez bo- 


NE yi gi 3 ż £ 353438 [Z%0 y 
går gpisty potok roślewa sie z iy PYT 
P WE A wążki RÓ laki yet 
EARR iR py IZA SLI AMATO 
wa 48.stóp „ermitażu. i Z 
Dziś zgromadziła Się,kommissja, mająca roz- 
strzygnąć ostatecznie sprawę statku Cagliari. _ 
„„Ż,okoliczności wczorajszych imienin królew- 
skich, wielu politycznych więźni ułaskawiońo. 
ta (Neue Preussische Zeitung). . 


„Przegląć literatury krajowćj. 
wa Alecuńdra Maciejówskiego. Tom: 2gt. 
O EOZ 22460 1959112 
(Dokończenie). 
(Patrz Nr. Kroniki 149). 
A teraz wracając do pana Maciejowskiego, Yó- 


War- 


we przypadkowe fiżycie 


a doredig 10 54 weczy zuppłnie odrebne, „że 
i 


izszę poddania się ujskiego 


słowiańskićj, to jest w czasach kiedy jeszcze sło- 


|wiańską była, znalazł sędziów “i zastępców: ich: 
| "Zasada słowiańska tedy, jeżeli- to słowiań=" 
jska, była przed laty, przed wieki, potem znikła, 
li zjąwia się teraz na drugim krańcu Słowiańszczy- 
(ziy? Szańownemu autorowi widzimy, nie wystar-° 
'czą sama solidarność plemienna, dla Słowian 
ENEN żadne przedawnienie, tradycje żywe" 
PY 


ną tam pod ziemią słowiańską przez lat półto- 


ra, tysiąca, nie giną, w mule i w piaskach, Ale ży-. 
ZY | J3 wytryskują i.biją żywe znowu na powierzchni. 


s 


ziemi, jak były. pod powierzchnią. i 
| -d kkolwiekbądź, dzieło pana Maciejowskiego 


Jest znakomitą: pracą. Sania ‘treść przedmiotów»! 
w tym” tomie drugim: mianowicie, rozbieranych,: 
sd świadczy o tem. Mówimy: mianowicie w tomie: 
Packa zawsze lubimy więcój historję jak jej | 
zbliżenia, zawsze prawdę samą historyczną, jak 


krytykę faktów niepewnych, na wpółmytycznych. 
Rządy słowiańskich natodów pierwotne i patrjar- 
chalne, potem postęp u nas w ogóle władzy mo- 


narchicznój, królestwa icarstwa słowiańskie, dwór 


monarchy, prawa rodzin królewskich, ziemstwa i 
wiece, z których się potem wywiązały sejmy, sta- 


ziemcy wśród Słowian, kościół i jego prawa, pa- 
[rianchaty, dyecezje, organizacja kościoła i kszał- 


owąpie; się wszędzie prowincjonalno-kanoniczne-: 


o prawa, sądy duchowne, gospodarstwo naro- 
80 P y gosp } 
dowe, podatki, skarbowość i wojskowość, to rze- 


czy główne, : któremi się w tym tomie zajmuje: pis 


Maciejowski. 

, A Że autor lubi każde jeszcze dzieło swoje zbo- 
gacać w pojedyncze, oderwane rozprawki, które 
rzecz główną w sposób wieloraki wyjaśniają, roz- 


1 r W. I | 
ró ył rk on i EZ | nićj u nas, F olap RA ARENA çh 
, ' pia DY łby+ż JK RANK Są": 


PET innych fa- | ię 
) 


/wijają, nie koniec na tem. Autdr'w tym tomie 
drugim polemizuje z nowszemi: poprzednikami 
swojemi, traktuje o urzędach zićmskiehy/0 szczy» 
tach i godłach, o herbach i pieczęciach, wżnawia 
/po stokroć razy juź poruszaną przez siebie kwe=< 
„stję o lesze i jus militare, to jesto prawie rycer- 
skiem, mówi o podziałach roli, o nazwie rozmai- 
tych podatków w Polsce, dalćj'zajmujesię niesły- 
chanie ważnym przedmiotem, to jest dziejami ko- 
ścioła katolickiego wśród: Słowian, mówi: o pa- 
trjarchacie bulgarskim. '0 arcybiskupstwie kra- 
/kowskiem (rzecz nadzwyczaj spotna,* a przez 
wszystkich, przez każdego w :ogółe ciemho, miejas 
sro pojmowana), wskazuje: daty: założenia! bi- 
skupstw w granicach dawnćj Polski i Litwy, mó- 
wito synodach polskich iustawach synodalnych. 
/"Freść: jest tak bogata jąk rzadko.: seo) Świ 
Będzie: czas dopieto-wtedy pisać lo” wszystkich 
(pomysłach i wnioskach pana Maciejowskiego, gdy 
‘całe dzieło się ukończy. oDotądlalbowiem lubo od: 
słaniają się tu i owdzie widoki aiitora, niemaw nich 
|pełności, nie są wypowiedziane całkowicie.» Po= 
/dnosić głos'dzisiaj byłoby zawcześnie, gdyż w na- 
(stępnych:tomach autor może myśl: swoją rozwi: 


tem oka objąć /wielkie dzieło, żeby. powiedzićć 
stanowczo,” eo do: skarbnicy: nauki przyniosło: 
| Arpotrzebaby jeszczeporównać wydanie pierwsze 
z drugiem, żeby: pojąć, jak: przeziten: czas ląt.kil-: 
| kunastu pomysły attora dojrzały, jak sięwyrobi>: 
ły. Dzisiaj to zrobić nie,spósóbw» tersTGsOT jòn 

Jesteśmy pewni, że w swoim czasie krytykd:ca- 
łą sprawiedliwość wymierzy Historji prawodawstw 
słowiańskich. od wian siq ifroteiH 
| -Dzisiaj kilka, jeszcze tylko uwag dodamy: 0 per 
,wnych twierdzeniach 4czońego autona; co - tyle;: 
o ile samo przeczytanie tomu drugiego, «bez doj- 
rzalszychsprawdźeń,żwróciło naszą uwagę na to 
MAD OWO miejsce Aaien 


Artykuko %wyfabianiu śię? zierńst6,f Szczegól- 


 lewel b W je 


w lym tomie nowego wydania herbarza Nięsie- 
jekiego; a. potem powtórzył w zbiorze dzieł swo- 
ki wydanym u Zupańskiego pod tytułem; Pol 
| ska 1 jej rzeczy, Znakomita to, rozprawa, Pęd 

ÓW 


miot? 4 agaty sA 

_ Ciekawe, sa rozdziały autora „9 kościele u $ło- 
'wian, Ale ńie utrzyma, Si ANJA ierdzeniu, „4oy 
'w dyęcezji która nazywa wschodnią, „bi upami 
opahe rG: inre k gni GR TYPY: 
jezaj, ale nie prawo, Jeżeli i k za- 


h 
c póki 
ieSe Wi 


1 


żywane w kościele wschodnim. Ci: biskupi uprze- 
dzili czasy Bolesława Chrobrego. który, założył 
w'Krakowie arcybiskupstwo łacińskie w r. 1000. 
W taki sposób objaśnia autor: niepewne kronik 
podania o podwójnem arcybiskupstwie w staro- 
żytnej Polsce. Kwestja to * niezmiernie interessu- 
jąca, wywody autora nie są bez pewnój logiki, 
ałe domysł o pierwsżych dwóch biskupach ba- 
zyljanach, aczkolwiek wielce dowcipny : i orygi- 
nalny, nie ma za sobą nic prócz domysłu. Jak 
dowody a raczćj żbliżenia, które „autor postawił 
za tem, <że było arcybiskupstwo krakowskie, mó- 
wią za faktem, tak tutaj domysł sam pozostanie. 
Podania nasze twierdzą, że ci najpierwsi dwaj 
biskupi, Prochor i Prokulf byli włochami; jakiź 
ich tedy związek mógł być ź obrządkiem słowiań- 
skim? Imiona te p. Maciejowski uważa 'za wyłą- 
cznie służące kościołowi wschoódniemu, ale Pro- 
chor zdaje się jest i w naszym kalendarzu, co zaś 
do Prokulfa, 'Prokla tylko w kalendarzu wscho- 
dnim pokazuje p. Maciejowski, czyż to wszystko 
jedno? 

Za to pełna jest ciekawych faktów rozprawa o 
liczbie i dacie założenia biskupstw w granicach 
dawnój Polskii Litwy. Jednakże i tutaj autor 
mógł być obszerniejszym, boby faktów i zbliżeń 
nie zabrakło. W ogóle, pierwotne dzieje kościoła 
naszego nie są jeszcze dobrze opracowane. Nie- 
trzeba czekać całego dzieła, nietrzeba czekać po- 
wiadamy na dzieje kościoła. W jedaćj a obszer- 
néj rozprawie rzecz dałaby się ująć. Sami o tem 
myślimy. 

Czekamy z niecierpliwością następnych tomów 
Historji prawodawstw, bo autor poruszając dużo 
naraz kwestji, a między innemi i żywotnych, za- 
interessowanie się budzić potrafi. 

Dnia 6 czerwca 1858 roku. 
Juljan Bartoszewicz: 


DONIESIENIA. 


Zapowiedziane przez nas dzieło pod tytułem: 


PSZCZOLNICTWO POLSKIE 


wyszło z druku staraniem Adama Mieczyńsiego, reda- 


_ ktora Przeglądu rolniczego i zawiera w sobie prze- 


druk bardzo praktycznie napisanćj Nauki koło 
pasiek przez Walentego Kąckięgo. w 1612 roku, 
dokładnie obznajmiającój ze stanćm staropolskiego 
pszczolnictwa, rzecz skreślona językiem jędrnym, pra- 
wdziwie po staropolsku. Daléj w dziele tem znajduje 
się históryczny obraz rozwoju pszczolnietwa polskie: 
go przedstawiony przez znakomitego badacza Joachi: 
ma Lelewela pod tytułem: Pszęzoły i bartnie- 
two w polSsće. Chcąc zaś wydawca nadać pu: 
blikacji tej znacznie praktycznćj w czasach obecnych, 
umieścił ©pis gospodarstwa pszczolc- 
gopodług metody xiędza MDzierżona 
skreślonych z własnych doświądczeń przez xiędza Ją- 
na Dolinowskiego, oraz zebrał. $posoby wyra- 
biania miodu do picia w różnych okoli- 
cach polski praktykowane. Na końcu dzieła znajduje 
się Wykaz roślin pszczołom szkodili- 
wych i pożytecnych. Ta jest główna treść 
PSZCZOLNICTWA POLSKIEGO; ozdobionego kilkunastu 
drzeworytami w texcie, którego cena prenumeracyjna 
rs. 1, pozostaje „jeszcze. do czasu. pokrycia kosztów 
nakładu. — Skłąd.główny tego dzieła znajduje się 
w Warszawie w xięgarni Gebethnera i spółki przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 415; w pałacu Stanisła- 
wa br. Potockiego dokąd się miejscowi i zamiejscowi 
pp. xięgarzć iosoby chęć kupna mające odnieść się 
zechcą. Wszystkie stacje pocztowe tak w królestwie 
jak i Cesarstwie, po tejże samej cenię to jest po rs. 1. 
łącznie z kosztami przesyłki, przyjmują zamówienia 
na tó dzieło, ' Preńumeratorowie,zaś za zwrotem bile: 
tów prenumeracyjńych, otrzymają exemiplarzć od osób 
u których 'zaprenumierowali, a nadsyłajacym przed» 
płatę pocztą pod adresem Mieczyńskiego, Nr 760ulica 
Elektoralna w ' Warszawie, jednocześnie kosztem: wy= 
dawcy, przesłane zostaną exemplarze Pszczolnictwa 


pólskiego. (Nr. 289— 4). 
E W dalszym ciągu moich ogłoszeń zawia- 
= damiam PP. doktorów i szanowną publi- 
czność, o nadejściu pięrwszych transportów do skła- 
du WÓD MINERALNYCH naturalnych przy mćj aptece 
istniejącćj, jako to: Rzegestowskich, Krankenhail, Jod 
Soda, i Jod Sóda Schwefel wasser/co taż więcćj uży- 
wanych w chorobach skrófulicznych izastarzałych sy-' 
pbilitycznych; L zaś Kissinger Rakoczy, Karlsbadz- 
kich, Ober- salzbrun , Marienbadzkich. Egerskich , 
Schwalbach; Stahlbrunn i Weiubrun iit: d; drugie 
transporta otrzymałem. = DiD: Heinrich w domu Pe- 
tyskusa przy wogu ulicy Wierzboivéj i Senatorskićj o- | 
bok OO. Reformatów. (Nr 299,—4). | 


' Roche et Comp. w Bruge. 


ecap = 
KZ” W DOBRACH MOKRZCU, okręgu i gub.. Radom-. 
skiej. w dniu.8 (20) czerwca ir. b , poczynając od go- 
dziny '86j z rana, sprzedawane będą przez licytację o- 
prócz ruchomości domowych i garderoby. tudzież na- 
rzędzi rolniczych i sprzętów gospodarskich, inwenta- 
rze do massy po niegdy Stanisławie Janczoskim nale- 
żące, mianowicie: koni 16, wołów 18, krów 24, buchai 
2, jałowizny starszej i młodszej 40, owiec macior sta- 
rych 130, skopów 92, jarlaków 409, jagniąt tegóro- 
cznych '120 i tryków 7.— Michał Przychaski rejent. 
(Nr. 300—1). 


UHA A HD 


MAT ERJAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


LUDWIKA SPIESS 


przy ulicy Senatorskiej wprost gmachu  teatral= 
nego obok kościała.PP. Kanoniczek. 
Odebrał w tych dniach ze słynnćj fabryki pp. La 


MASSĘ BELGIJSKĄ 
do smarowania osi, trybów i t. d, którą po stałćj ce- 


nie po kop. $ za fun t sprzedaje. 
(Nr. 2971). 


Hsk ZK TM "MOD BE. 


INTERESSÓW OGÓLNYCH 


| r Tr? 

pod firhą Józefa Cieslińskiego 
w Warszawie przy, rogu ulic Kapitulnćj i Pod- 

wale Nr. 498 na dole. 

Nastręcza kupno,. sprzedaż lub. wydzierżawienie 
dóbr i domów, przyjmoje, ułatwia i informuje różne 
komissa, wskazuje kapitały do lokowania lub pożycze- 
nia, redaguje podania, prośby, umowy, zajmuje się 
tłomaczeniami z różnych języków, i na różne języki, 
przedstawia do wszelkich funkcji offiejalistów, “oraz 
polki i cudzoziemki uzdolnione do zarządu domu,stro- 
jów damskich, krawieczczyzny lub handłu, zgoła po-. 
dejmuje się wszelkich interesów socjalno-przemysło- 
wych, w najrozleglejszym zakresie, a istnieniem od lat 
Gciu, usprawiedliwia zaufanie jakiem go życzliwa pu- 
bliczność zaszęzyca. 


KANTOR STRĘCZEŃN 


GUWERNANTEK I GUWERNERÓW 
y f 

pod firmą Józefa Cieslińskiego ` 

Przedstawia guwernantki, nauczycielki i bony, u- 
zdolnione do wykładu nauk w różnym stopniu i do 
konwersacji w różnych językach, przytem różne ła- 
czące talenta, a pragnące się umieścić w Królestwie 
lub Cesarstwie, niemnićj guwernerów i nauczycieli po- 
laków, francuzów i niemców, podejmujących się wyż- 
szej i niższój edukacji, metrów do wyższćj matematy- 
ki, nauk przyrodzonych i fizyki, buchalterji, języków 
starożytnych i nowszych, mianowicie. włoskiego i'an- 
gielskiego, a wreszcie artystów do nauczania rysunków, 
mazyki, śpiewu tańca i t. p. talentów.. (Nr. 240—8), 
N 

Dyrektor, drogi żelaznej, Warszawsko: Wiedeńskiej, — 
Zawiadamia; że ną drodze żęlaznćj Warszawsko- Wie- ; 
deńskićj z dniem 3.(45) czerwca r. b. pociągi wycho- 
dzić będą: z Warszawy do; Częstochowy: pociąg towa- 
rowy nr (szy o godzinie 6ćj minut 30 rano; do Eowi- 
cza i Granicy: osobowo-towarowy nr Żei o godz. 8ćj 
rano; do Łowicza i Granicy; osobowy nr 5ty o godz. 
5ej.min. 30 po południu; do Łowicza: osobowo-towa- 
rowy nr Tiny o godz. 7ćj min. 80 wieczór, — Też po 


ciągi przybywać będą: do Częstochowy: towarowy nr 


iszy o godz. 8ćj min. '30 wieczór; pociąg osobówo-to- 
warowy' nr 3ci przybędzie do Łowicza o godz. 4 lćj. 
min. 20 przed południem, dó*Granicy zaś o godz. 8éj 
min:25 wieczór; pociąg osobowy nr 5ty do Łowacza 0 
godz. 7ćj miu. 55, a do Granicy o godzinie. 36j rano. 
Pociągi powyższe. wychodzić będą z Granicy do Ło- 
wicza i Warszawy: osobowa-towarowy nr 4ty o, godz. 
6ćj.min. 30 rano; do: Łowiczą i Warszawy: osobowy 
nr ty o-godzinie Bćj z południa; z Częstochowy /do 
Warszawy: pociąg towarowy nr 2gi o godz... ł1ćj min. 
45 przed południem; z Łowicza do Warszawy i Gra- 
nicy: osobowo-towarowy nr Śmy o godz. 6ćj min. 30 
rano; z Łowicza do Warszawy: osobowo-towarowy nr 
4ty o godz. Żćj min. 45 z południa; do Warszawy: o- 
sobowy nr Sty o-gódz. 9ćj min. 30 wieczór — Pociągi 
te przybywać będą do Warszawy z Częstochowy: po- 
ciąg towarowy nr 2gi o godz. 8śj rano; z Łowicza: ò- 
sobówo-towarówy mr Smy o godz. 96j min. 5 rano; 
z Granicy i kowicza: osobowo-towarowy nr 4ty o go- 
dzinie 7éj minut 25 po południu; z granicy i Łowicza 
przybędzie do Warszawy pociąg osobowy nr 6ty;o 
godzinie 42ej mini 30-po północy. — Szczegółowe 


$ 


HOTEL GARNI 


w kamienicy Stadt Rom zwanćj, a na Albrecht > 


strasse pod Nr 17 w Wrocławiu, żó:j- 
dnjący się, niniejszem poleca się szanownej publiczno* 
ści udającej się za granicę. (Nr. 293—2.) 


MĄGDERURGSIKIE 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIA 


0D GRADOBICIA 


w pówołaniu się na poprzednie swoje ogłoszenia, po- 
daje do wiadomości publiċzné} Nazwiska i Za 
mieszkania poniżćj wyszczególnionych Ajentów 
Speęcyalnych, którzy (czynnościami do nich należą 
cemi już bez przerwy zajmują się: w gubernji Warsza* | 
wskićj pow. Warszawskim w Warszawie: Kronenberg 
Nelkenbaum et comp.. ulica. Wierzbowa ar 614b Dr. 

F. Betzhold, Hertz Teodor. — W pow. Stanisławow= 
skim m, Mińsku Rutkowski, pow, Gostyńskim m, Ku- 

tnie Galewski S., m. Krośniewicach Dutkiewicz Ro- 
man, pow. Łowieckim m. Eowiczu Szczyciński. pow. 

Łęczychim m. Łęczycy Lübke Wilheim, Łodzi Bartels 

Hen., pow. Rawskim m. Sierzni Bein A., pow. Wło- 
cławskim m. Włocławku Lewiński M., Goldenring M. 

A., m. Nieszawie Buksakowski L., pow. Kaliskim m. 
Kaliszu Buhle G. et comp., m. Turku Ginter WŁ, 
pów. Konińskim m. Kopinie Ginter K., Kole Tomi- 
tek" J., pow. Sieradzkim m. Sieradzu Wołkowicz I: 
W. pow. Wieluńskim m: Wieluniu Cohn J., Często- 
chowie Feigenblat J., Reich H. m: Kruszezynie Ger- 
lach, pow. Piotrkowskim m. Piotrkowie Friedrich Joh: 
Gub. Lubelskićj. pow. Lubelskim m. Lublinie Knoll- 
L. et comp, pow. Krasnostawskim w. Krasnostawie 
Michałko A., pow. Hrubieszowskim „m Hrubieszowie 
Korytyński, pow. Zamojskim m. Janowie Dąbrowski H, 
m. Zamościu Cukier P., pow. Siedteckim m. Siedlcach 
Białostocki, gub. Płockaćj pow. Płockim m. Płocku 
Gutenkunst Job., Wyszogrodzie Rosen S , pow. Pułtu- 
skim m Pułtusku Niedziałkowski, pow. Ostrołęckim 
m. Ostrołęce Długoborski M., pów. Przasnyskim m. 
Przasnyszu Jeromin ©. Gub. Augustowskićj pow. Au- 
gustowskim m. 'Augustowie Fijałkowski, Suwałkach 
Drewes, pow. kŁomżyńskim m. EŁomży Sokołowski, 
pow. Sejneńskim m. Sejnach Stoermer W., pow. Kal- 
waryjskim m. Kalwarji Bomasz S., pow. Marjampol- 
skim m, Marjampola Zabłocki Mich. Gub. Radomskićj 
pow. Radomskim m. Radomiu: Bronikowski E., pow. 
Miechowskim m. Miechowie Nieczulski J. Działoszy+ 


Bogdański Edm. obyw: Izabela hr. z Rzymn nr 


|z-Radomia nr645, Doman- 


iski. Stan; ob. ż.Zalesia nr 
584, Grabowski Włodz. ob. 
z Zawad nr 544,. Kołacze 
kowski Tad, ob. z Kiedrzy> 


mą nr 601, Zempicki, Jan” 


referendarz stanu'z Stoje- 


szyna nr 585, Malinowski. 


Hen. ob. z Bazaru nr 476, 
Modzelewski Stefan obyw. 
z Pułtuska nr 586, Ostro- 
wski Alex. ob. z Maluzyna 
nr 643, Rontker Mich. ob. 
z Perespy nr 618, Ruliko- 
wski Ant ob. z Swieszczo* 
wa nr 414, Skomorowski 
Ants oby: z Siestrzykowa 
nit 414, Szeliski Wine. ob: 
z Jędrzejowa nr 625, Szy: 
dłowski Edw. ob.,ź Kupię: 
tyna. nr 570, Woroniecki 
Jeremiasz xiąże z Huszle- 
wa nr 626, Wężyk Sewe, 
ob. z Toporowa nr 1352, 
Z 

ażysnink nr 584, Dmocho- 
wski Ign. reges. kollegial. 


irski Konst, ob. z Ra-. 


4346, Poletyło Aureli hr. 
z Rzymu nr 643, Radziwie 


- łowa Jadwiga xiężna z Nie» | 


borowa nr 443, Renard 


„Jan Marja hr, z Berlina nr. 


414, Strzelbicki Ant. pra-, 
ktykant górnictwa z Kra-, 
kowa nr 468, Turno Hip. 

ob. z Obornik nr 414, Zą- 

mojski Józ, hr z Rzymu 

NSZZ | 

! WYJECHALI Z WARSZAWY. ` 
> Grochówski Jul. oby. do 

Rydzewa, Jelski Joz. oby” 
do! Sobień, Lipski Wacław 


„ob. do Szymanówa, Mle=" 


dáko Hen. ob: do Trzebie- 
nia, Pieniążek Czesław. obs 
do Tymianki, Paprocki « 


„Adam ob. do Giżyc. Woj* 


niłowicz Leon obyw. do 
Mińska, Zalewski Wincem 
obyw, do Uściługa, Gado, 
Emiljan oby. do Paryża, 
Śkirmund Hen. ob. do Pa- 
ryża, Zabokrzycka Emilja 
ob. do Ems. 


, — Wczoraj odpłynęło na dół rzeki Wisły stat- i 
kiem parowym Pilica osób 32, przypłynęło zaś z dó- e 


łu statkiem Narew osób 32. 


— W dniu wcżorajszym przyjechało do Warszawy 


koleją żelazną osób 719, 


wyjechało 646. 


| T ZAC TTAAECRŃK T E ORZEC ALET EET a pzi , 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Zemsta za muf í 


rozkłady jazdy znajdują: się na wszystkich., stącjąch graniczny. l i 
drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, —Rosenbaun. | TEATR WIELKI Jutro: Halka. 


pk OE ÓE PO 1111 000 PORN O RESZE AZORY) 
W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 2 (1 4) Czerwca 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


